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MONARCHY A AUSTRYACKA. 
Sprawy krajowe.

W i e d e ń ,  2 . września. Dekret ministeryów spraw taewnę- 
trznych i finansów z 31. sierpnia 1859, którym się wyznaczają 
raty płacenia na pożyczkę nakazaną najwyższym patentem z 26go 
czerwca 1854, 1. 158 dzień, ustaw państwa.

Ponieważ podane dotychczas do wiadomości ministeryów sub­
skrypcje na pożyczkę otworzoną najwyższym patentem z 26, czerw­
ca 1854, 1. 158 d. u. p. przewyższają sumę 450 milionów, przeto 
według przepisów pod nr. 4. rzeczonego najwyższego patentu i we­
dług §. 16. dekretu ministeryów spraw wewnętrznych i finansów z 
5. lipca 1854, 1. 159 d. u. p. rozdziela się wpłata na pięć lat w 
ten sposób, że
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od każdego sta reńskich subskrybowanej nominalnej kwoty w termi­
nach równo od siebie oddalonych.

Przypadające termina wpłaty rat są zawarte w dodatku. Sub­
skrybenci, którzy złożyli kaucyę w gotówce, otrzymają przypadające 
na kaucyę obligacye przy zapłaceniu 45tej raty, która dla nich jest 
ostatnią.

Baron Bach, m. p. Baumgartner, m. p.
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Dekret c. k. ministerstwa finansów z 31. sierpnia 1859, 
względem sumy przekazanej narodowemu bankowi z przychodów 
pożyczki na mocy §. 2 1 . dekretu ministeryów spraw wewnętrznych 
i finansów z 5. lipca 1854, 1. 159 dziennika ustaw państwa dla 
zmniejszenia długu państwa do banku aż do kwoty 80 milionów.

W  przeprowadzeniu §. 21. dekretu ministeryów spraw wewnę­
trznych i finansów z 5. lipca 1854, 1. 159 dziennika ustaw państwa 
rozporządza się:

§. 1. Cały dług państwa należący się wyłącznie uprzywilejo­
wanemu austryackiemu bankowi narodowemu należy zmniejszyć po 
dzień 24. sierpnia 1858 na' 80 milionów.

§. 2. Według istniejących konwencyi' o najdawniejszym długu 
państwa należącym się bankowi narodowemu, wpłynie do niego w 
przeciągu czasu po dzień 24. sierpnia 1858 w ratach amortyzacyj­
nych na ten dług suma . . . . . . . . . . . .  ,13,629.334 złr.
a na mocy konwencyi z 23. lutego 1854 z przycho­

dów cełł  ......................   40,000.000 złr.
w ogóle . . . .  53,629.334 złr.

Ponieważ cały bankowy dług państwa włącznie z długiem za­
ręczenia za wykupione przez bank i mające się jeszcze przezeń wy­
kupić pieniądze papierowe, wynosi 268 milionów reńskich, więc
dla zmniejszenia ich na . .  .......................  80,000.000 złr.
prócz powyższych  ......................   53,629.334 złr.
potrzeba jeszcze w okrągłej liczbie sumy . . . .  134,500.000 złr.

§. 3. Na spłacenie tej sumy 134,500.000 złr. przekazują się 
narodowemu bankowi z przychodów pożyczki nakazanej najwyższym 
patentem z 26. czerwca:

1. Przychody wszystkich subskrypcyi w naro­
dowym banku w Wiedniu i w jego bankach pobo­
cznych w krajach koronnych w okrągłej liczbie . 52,000.000 złr,

2. Przychody subskrypcyi we wszystkich ka­
sach państwa w Austryi powyżej Anizy w okrągłej
l i c z b i e ............................................................................ ' .  . 16.500.000 złr.

3. to samo w Czechach . . . . . . . . .  53.000.000 złr.
4. to samo w Morawii .  ......................   29,000.000 złr.

.5 . to samo w Pesztyńsko-Budzińskim admini­
stracyjnym okręgu W ę g i e r .......................................... 22,000.000 złr.

172,500.000 złr.
Z  wyjątkiem kwot subskrybowanych w powyższych krajach 

koronnych przez urzędników publicznych pod przyzwolonemi dla 
nich uwzględnieniami, które w okrągłej liezbie przyjmują sie w 
k w o c i e ...........................................................    4,500.000 złr.

TO^OOO.OOO złr.
§. 4. Obligacye, należące do przekazanych narodowemu ban­

kowi subskrypcyi w imiennej kwocie 168 milionów reńskich, na któ­
re po dzień 24. sierpnia 1858 ma wpłynąć najmniej 85 procent ce­
ny emisyjnej, zatem w okrągłej' liczbie 142,800.000 złr., oddadzą 
się w ciągu miesiąca października 1854 narodowemu bankowi dla 
doręczenia subskrybentom stosownie do warunków pożyczki.

§. 5. Gdy z przekazanych subskrypcyi będzie wyrównana 
kwota 134,500.000 r., odwiezie bank do administracyi finansów prze- 
wyżke okazującą się a wpłat na tc subskrypeye.
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§. 6. Wkłada się na bank obowiązek rozpocząć znowu wyku- 
powanie swoich banknotów w monecie metalowej, a to w mającym 
sie wyznaczyć przez ministeryum finansów za porozumieniem z dy- 
rekcyą banku jnknajrychlejszym terminie w przeciągu czasu wymie­
nionych powyżej spłat. (W . Z .)

(P o cz ta  w iedeńska. —  P rzyjazd  i w yjazd  osób  przy dyp lom acyi.)

W ie d e ń , 2. września. Ces. francuski poseł jenerał dywi* 
zyi de Letang przedstawiony przez ces. francuskiego ambasadora p. 
Bourąueney, miał zaszczyt być przyjmowanym u Jego Mości Cesa­
rza dzisiaj w południe na osobnej audyencyi. Wyjazd p. jenerała 
Letang do Bukaresztu ma nastąpić w poniedziałek. Ces. francuski 
pułkownik Feuilsen przybył z Paryża i będzie towarzyszyć panu je ­
nerałowi Letang do Bukaresztu.

•— Ces. ros. sekretarz ambasady p. hr. Stroganow wyjedzie 
w poniedziałek na nową posadę do Rzymu. W Wiedniu obejmie w 
jego miejsce posadę sekretarza ambasady p. hrabia Demidow. •— Były 
ces. ros. ambasador p. hrabia Meyendorff j'est tu spodziewany. —  
Przybyły tutaj W spccyalnych poleceniach ces. rosyjski tajny radzca 
ksiaże Paszkiewicz, powróci w przyszłym tygodniu do Petersburga.

Fml. B enedek, bawiący od kilku dni w Wićdniu, odjeżdża przy­
szłego tygodnia do Włoch na posadę swoją szefa sztabu jeneralnego 
armii włoskiej. f /ż / .J

Ameryka.
(P o cz ta  am erjk a ilsk a . —  Z a jęcie  barki rosy jsk ie j. —  Z b ie g ó w  angielskich  uwalnia k o ­

m isarz w B ostonie. —  Minister S ou le i spraw a K u by .)

Francuski okręt parowy „Phoque“ zabrał pod Valparaiso barkę 
rosyjską o 500 beczkach.

Komisarz Stanów zjednoczonych w Bostonie uwolnił dwóch de­
zerterów obwinionych o zrabowanie kasy królewskiej w Sydney, 
których wydania domagał się konzul angielski. Po uwolnieniu je­
dnakże uwięziono ich zaraz napowrót za naleganiem konzula jako 
podejźrzanych złodziei.

W Ohio zawyrokował sędzia Norris, że każdy niewolnik zbie­
gły na terytoryum wolnego państwa, ma być uważany za wolnego i 
niemoże być wydany pod żadnym warunkiem.

W  Sherbrooke w Kanadzie odkryła policya urządzone na wiel­
ką skalę fałszerstwo monet.

Dziennikowi New York Tribune donoszą z Wasbinglonu cie­
kawe wiadomości w sprawie Kuby. Pan Soulć miał polecenie ukła­
dać się w Madrycie o odstąpienie wyspy Kuby. Zamiarem jego było 
doprowadzić tę sprawę aż do kwestyi: czy ma być wojna czy spo­
kój ? Ale gdy zrobił już wszystko, co do niego należało , zaczęło 
ministeryum hiszpańskie okazywać mu tak nuiło względów, jak gdy­
by zastępywał króla z Timbuktu , a własny rząd jego wspierał go 
bardzo leniwo. I już był zdecydowany rezygnować, gdy tymczasem 
wybuchła rewolucya i otworzyła mu nowe widoki. —  Od Espartera 
spodziewa się Soule nie sprzedaży Kuby, ale zadośćuczynienia pre- 
tensyom obywateli amerykańskich. Główna rzecz da się zrobić pó­
źniej. Ameryka niemoże na teraz nic przedsiębrać, ale gdy się uło­
żą stosunki w Hiszpanii, może sprawa ta wziąć pomyślny dla niej 
kierunek. (A . B. W. Z .)

(P oczta  am erykańska.)

I * o w y  Y o r k ,  9. sierpnia. Kongres odroczono do grudnia.
•—  Statek „Grapeshot11 spuścił się z Mississipi z wielkim zapasem 
broni, co spowodowało konzula hiszpańskiego wyprawić posłańca z 
doniesieniem o tern do Hawany. — W  Vcuezueli trwa insurekeya, 
władze się ustatkować nieinogą. —  Stratę mieszkańców po bombar­
dowaniu Greytowu obliczają na dwa miliony dolarów. Zaszły teraz 
reklamacye zamieszkałych tam francuskich, angielskich, hiszpańskich 
i amerykańskich poddanych. (W . Z .)

(S zcze p  C h erok iczów  odm ów ił fed eracy i ze Stanam i.)

W ie d e ń , 24. sierpnia. Dziennik Netu- Y ork  Tribune do­
nosi za rzecz pewną, że trzem szczepom indyjskim Cherokezom, 
Creekom i Choctawom będącym już na pewnym stopniu cywilizacyi, 
zrobiono propozycyę, ażeby utworzyli wspólne państwo i przyłączyli 
się do Unii. Te propozycyę zrobił Superintendent spraw indyjskich, 
władza zaś egzekucyjna rządu federacyjnego sankeyonowała ją dodając 
że nowo utworzonemu państwu wybuduje piękny gmach rządowy i 
inne mu przyzna korzyści. Widocznie było tu celem rządu federa­
cyjnego utworzyć nowo państwo niewolnicze, gdyż pomienione szcze­
py jak wiadomo wielu trzymają niewolników. Cherokiezi jednak od­
rzucili tę propozycyę oświadczając że niechcą zostawać na równym 
stoprliu z innenii inniej oświeconemi szczepami. ( W .Z .J

(Stan B rezylu  i A m eryki p o łu d n iow e j.)

Międzi dokumentami, przedłożonemi sejmującej obecnie w Rio 
de Janeiro brczylijskiej reprezentacji kraju, zwraca na siebie naj­
większą uwagę obszerno sprawozdanie ministeryum spraw zagrani­
cznych, obejmujące całą dyplomatyczną korespondencyę z mocar­
stwami zagranicznemi w roku 1853. Brezylia i Obili sa dwa pań­
stwa Ameryki południowej, które po szczęśliwem wyjednaniu nieza­
wisłości swej w polityce krajów europejskich, spokojnie doznawały 
rozwoju stosunków wewnętrznych. Tej okoliczności zawdzięcza 
mianowicie Brezylia niemal od dwudziestu pięciu lat swój wzrost, 
który tem wyraźniejszym jest dowodem znajdującej się w narodzie 
wewnętrznej s i ły , że go osiągnęła bez pomocy europejskiego wy- 
chodźtwa. Jakoż tem słuszniejszą jest dążność brezylijskiego rządu, 
zachowywana z ścisłą konsckwencyą usuwać od tego wewnętrznego 
rozwoju wszystko co zrodzić inoże niesnaski z zagranicą. Przedło­

żone sprawozdanie ministerstwa spraw zagranicznych dowodzi, że 
rząd nad tem czuwał jak najtroskliwiej.

Anglia.
(Jej M ość K ró low a  spodziew ana z początkiem  w rześn ia  w E dinburgu. — S ubskrypcva

dla o jca  M athew.)

L on d yn ,  29. sierpnia. Do Edinburga nadszedł rozkaz przy­
gotować apartamenta pałacu Holgrood z początkiem września na przy­
jęcie Królowy, gdyż Jej król. Mość przybędzie o tym czasie w prze- 
jeździe do Balmoral do stolicy Szkocyi.

Temi czasy otworzono tu subskrypcyę dla apostoła wstrzy- 
rnięźliwości Ojca Mathew, by mu ułatwić podróż do Madeiry dla po­
ratowania nadwątlonego zdrowia. Książę Bedford i Earl Shrews- 
bury zapisali po 5 funtów szterlingów. (Gaz. W .)
(K siąże  A lbert w y jeżd ża  do B ou logn e. — D om ysły, gdzie  flota cza rn o-m orsk a  w y ląd u je .)

L o n d y n ,  29. sierpnia. Dziennik Sun donosi: książę Albert 
odpłynie 5go września % Osborne dla odwiedzenia Cesarza Napole­
ona w Boulogne. Król belgijski przybędzie tam w tym samym cza­
sie. Jego królewicz. Mość powróci 7go września na wyspę Wiglit.

Daily New  sądzi, że wojska expedycyjne wylądują w Krymie 
zapewne w pobliżu Eupaloryi. Podług zdania tego dziennika będa 
sprzymierzone armie starać sie głównie o to, by odciąć wodę Śe- 
bastopolowi, (W . Z .)

(P o w o d y  opóźn ionej expedycyi na K rym .)

L o n d y n , 29. sierpnia. Artykuł dziennika Times o teraźniej­
szym stanie sprawy oryentalnej kończy się temi słowy :

Expedycya do Krymu była oznaczona pierwotnie na dzień 15. 
sierpnia, gdyż przypuszczano, że*dnia tego nadejdą francuskie dzia­
ła obleznicze i że budowana w warsztatach tureckich flotyla łodzi 
dla wysadzenia na ląd dział i wojska będzie do tego czasu skoń­
czona. Łodzie te były też w istocie o tym czasie o tyle już go ­
towe, że mogły być wyprawione do W arny, a chociaż francuzkie 
działa oblężnicze nieprzybyły jeszcze do Dardanelów, to wiedziano 
przecież z pewnością , że się już znajdowały w drodze. Cała ar­
mia lądowa i morska oczekiwała chwili odjazdu swego z największą 
niecierpliwością, i chociaż niemożemy z tak znacznego oddalenia są­
dzić z pewnością o zdarzeniu, które już kilkakrotnie zawiodło ocze­
kiwania publiczności, to jednak zdaje nam się być rzeczą niewątpli­
wą, że floty zjednoczone podług wszelkiego wyrachowania ludzkie­
go właśnie o tym czasie, gdy ostatnie noty dyplomatyczne niedo­
szły jeszcze do Pćtersbuiga i nim gabinet rosyjski mógł w jakikol­
wiek sposób odpowiedzieć na nie, albo odpływały albo też odpły­
nęły juz z Warny ku wybrzeżom Krymu. Cokolwiekbądż było przy­
czyną opóźnienia tej oxpcdycyi, niemożna tego wcale przypisać ja ­
kimkolwiek powodom dyplomatycznym i później pokaże się bez wąt­
pienia , że tylko ostrożność i względy administracyi wojskowej wpły­
wały głównie na to opóźnienie. (A . B. VF. Z .)

Londyn ,  30. sierpnia. W  Plymouth urządzają koszary dla 
pomieszczenia kilkuset jeńców rosyjskich. Natomiast odwołano roz­
kaz względem przyjęcia jeńców tych na okręcie liniowym „Caledonia.44

( Zeił.)
(R aporta  admirała N apiera.)

L o n d y n ,  23. sierpnia. „London Gazctte<( ogłosiła najnowsze 
depesze Sir C .  Napiera, datawane pod dniem 16 . sierpnia na w y ­
sokości Bomarsundu, a zawierające raport o oblężeniu. Sir Ch. Na- 
pier zaczyna urzędowy dziennik z dniem 13. sierpnia zrana. Fran­
cuska baterya o czterech sześcio-funtowych działach i czterech mo­
ździerzach rozpoczęła świetny ogień przeciw zachodniej wieży. Po­
południu wywieszono białą chorągiew, ale to nie miało żadnego 
skutku. Dnia 14. zrana zdobyli szassery wieżę; 32 funtowa bate­
rya jenerała Jones, która się w nocy przysposobiła, zwróciła się ku 
wschodniej wieży, i dnia 15. zrana zaczęła do niej dawać ognia. 
Miała w swej posłudze majtków i artylerzyslów marynarki czterech 
angielskich okrętów „Edinburgh,“ „Hogne,“  Ajax“ i „Blenheim.“
0  szóstej godzinie wieczór zrobiono wyłom i wieża się poddała. 
Przy ataku na wieżę zachodnią dawali tak dzielnie og'nia żołnierze 
z swoich karabinów minie, że nieprzyjaciel zaledwie mógł nabijać 
swe działa. Podczas ataku na wschodnią wieżę nie mieliśmy szas- 
scrów, a nieprzyjaciel mógł łatwiej nabijać. Nasza strata była nie­
znaczną, jeden poległy i jeden ranny, jednak kula działowa zraniła 
śmiertelnie porucznika Cameron Wrottesley, który we 20 minut po­
tem umarł na pokładzie okrętu „Belleisle.l£ Strata nieprzyjaciela 
wynosiła 6 poległych, 7 rannych i 125 jeńców, których posłałem na 
pokład okrętu „Terniasant.“  Strata Francuzów była również nie­
znaczna. W  czasie tych wypadków skierował jenerał Baraguay 
d’HiI!iers swoje wyłomowe baterye ku wielkiej fortecy, a francuskie
1 angielskie paropły wy wspierane przez okręta „Erident,“  „Duperrć,u 
„Edinburgh'1 i Ajax“ utrzymywały dostateczny ogień bombami, pod­
czas gdy kapitan Pclham Blenhcim skierował dziesięcio-calową armatę 
w bateryi, z której przed kilką dniami wyparliśmy nieprzyjaciela, i 
dawał dzielnie ognia. Luboć jego stanowisko było niebezpieczne, 
zasłonił tak dobrze swoich ludzi, że nie poniósł najmniejszej straty. 
Wyłomowe baterye jenerała, które mają być jutro gotowe, będą 
wspierane przez liniowe okręta i paropływy obu narodów. Szczupła 
przestrzeń, na której są umieszczone, jest wielką przeszkodą, i wy­
maga największej ostrożności, ażeby kule nie padały na jego woj­
sko, a ciasny przesmyk przed Bomarsundem nie pozwoli okrętom 
podpłynąć tak blisko do głównej fortecy, jakby tego było potrzeba.
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Odjazd poczty odwlokłem aż do ostatniej chwili, ale skoro sie podda 
forteca, poszle osobnego kuryera. Zachodnia wieża zajęła się, nie 
wiem czy umyślnie czyli nie, i wyleciała wczoraj o jedenastej go­
dzinie rano w powietrze. Porucznik inżynierów Cowell, adjutant 
jenerała brygady Jones, zoslał niestety raniony w nogę przez przy­
padkowe wypalenie swego własnego pistoletu, i zostaje przeto w nie­
czynnym stanie.

Druga depesza Sir Ch. Napiera z dnia IG. sierpnia zawiera co 
następuje: Po odejściu poczty rozpoczęła forteca na bateryę kapitana 
Pelham silny ogień, który jej bardzo dojmował; jakoż dziwna jest, 
jakim sposobem on i jego ludzie ocaleni. Widząc to położenie, wy­
prawiłem na brzeg natychmiast okręta i paropływy „Ajax,“ „Edin- 
burgh," „Arrogant," „Amphion," „Valorous,“ „Sphinx“ i „Driver,“  
które z swemi działami stały na wystrzał działowy, równie jak 
francuskie moździerze, ażeby co 5 minut witały nieprzyjaciela kulą 
i bombą, jakoż ogień ich był tak dobrze wymierzony, źe nieprzyja­
ciel wywiesił banderę parlamentarną. Wysłałem na ląd kapitana 
Hall (z okrętu „Bulldog"), do którego niebawem przyłączyli się 
adjutant admirała Parseval i dwóch oficerów sztabu jenerała Baraguay 
d’Hilliers, a wojsko w fortecy przystało na złożenie broni i ustąpienie. 
Gdym wylądował, zastałem już francuskiego admirała i naczelnego 
wodza armii. Jeńców (około 2000) zawieziono na paropływach do 
Ledsund- Kommodore Frederyk Grey przywiezie ich do Diinów aż 
do dalszej dyspozycyi. Gratuluję Waszmościom Lordom (z  admira- 
Iicyi) poddania sie tej fortecy i mam sobie za szczęście oświadczyć, 
że między francuskim jenerałem i admirałem i mną, równie jak 
między żołnierzami i majtkami obu narodów panuje jak najserde­
czniejsza harmonia. Mianowałem komisarza dla zgromadzenia zdo­
bytych zasooów. Depeszę tę wiezie porucznik mojej bandery John 
de Courcy Agnew, którego oraz Waszmość' Lordom do awansu 
zalecam,

Francy a.
(G łosy  za w oln ością  handlu. —  P oczta  zagran iczna . —  Z  W a r n y t z  K onstantynopola,

z  m orza b a łty ck iego .)

Paryż, 29. sierpnia. Jeneralna rada departamentu Herault, 
w której prezyduje pan Michel Chevalier, wystąpiła i tą razą z da­
wnym swoim wnioskiem na korzyść umiarkowanej wolności handlu , 
żądając stopniowego zaprowadzenia jej z wszelką ostrożnością, ja­
kiej wymaga zdrowa polityka. Wniosek ten poparty jest długim 
szeregiem ciekawych objaśnień i został tak jak dnwnicjszemi laty 
jednogłośnie przyjęty.

—  1. września. Prywatna depesza telegraficzna z Paryża do­
nosi: Z dniem dzisiejszym oczekują odpłynięcia expedycyi z Warny 
na czarne morze. Monitorowi donoszą z Bomarsundu z 20. sier- 
puia, że Rosya miała zamiar obwarować Bomarsund jeszcze mocniej 
niż Kronsztadt; dalej pisze Monitor, że Turcya pociągnie telegraf 
elektryczny z Konstantynopola do Belgradu, a nakoniec, że Said 
Basza przywiózł 20 milionów plastrów haraczu hołdowego. ( W .  Z . )
(R zą d  postanow ił op u ścić  Bom arsund i zn iszczy ć  fortyfikacye. — Tim es w róży  z  w o j­

ny na w sch od z ie  w ie lk ą  pom yślność dla M arsylii.)

P a r y ż ,  29. sierpnia. Rząd francuzki postanowił w porozu­
mieniu z rządem angielskim zniszczyć fortyfikacye wysp alandzkich 
i opuścić Bomarsund.

Dziennikowi Times piszą z M arsylii pod d. 26. sierpnia:
„Żadnemu miastu nieprzyniosła wojna rosyjska tyle korzyści, 

co Marsylii. Sumy, które rząd w ostatnich pięciu miesiącach wy­
płacił rozmaitym rzemieślnikom tutejszym za roboty eraryalne, mu­
siały powiększyć znacznie obieg pieniędzy pomiędzy klasami robo­
tników i przynieść im niemały zarobek. Ale na tern nie koniec je- 
Bzcze. Jak wiadomo, kończy się istniejący jeszcze francusko-turecki 
traktat handlowy z kwietniem roku przyszłego. Traktat ten został 
zawarty w roku 1838, gdy w Konstantynopolu przeważał jeszcze 
wpływ rosyjski, i dlatego też były postanowienia jego bardzo nie­
pomyślne dla Fraucyi a przeciwnie nader korzystne dla handlu ro­
syjskiego, tak że kupcy marsylscy musieli częstokroć używać firm 
rosyjskich, gdy im chodziło o zyski w Lewancie. Teraz jednakże 
postanowił Cesarz Napoleon położyć koniec tej niesłuszności i po­
stawić Francyę przynajmniej na równej stopie z inneriii narodami w 
Konstantynopolu. W  nadziei zawarcia nowego francusko-tureckiego 
traktatu handlowego zażądał już minister handlu różnych wyjaśnień 
od marsylskiej izby handlowej dla ułożenia modyfikacyi, któreby 
Marsylii mogły zapewnić wszelkie korzyści wynikające z jej dosko­
nałego położenia geograficznego, a francuzkim fabrykantom w ogóle 
nastręczyły łatwość znalezienia nowych, rozległych targowic w Le­
wancie. Otworzenie czarnego morza dla handlu europejskiego przy­
niesie Francyi, a osobliwie Marsylii nieobliczone korzyści."

(A . B. W. Z .)
P a r y ż , 1. września. Książę Albert zabawić ma dni cztery 

w obozie bulońskim.
(P ocz ta  paryska. —  O rganizacya adm inistracyjna w  A lgeryi. — W zrost  m arynarki fran­

cu sk ie j. —  P rzesyłk i do Oryentu. — T rw oga  przed  ch o le rą .)

P a ry ż , 30. sierpnia. Dekretem w Monitorze nakazano or- 
ganizacyę zarządu administracyjnego dla krajowców w Algierze. 
Główną jego podstawę stanowić mają arabskie bióra departamen­
talne obok urzędów prefekturalnych zaprowadzone na wzór zwy­
czajnych biór arabskich; za ich więc pośrednictwem utrzymy­
wać będą jenerałowie dowodzący stosunki swe z krajowcami. —  
Qd 2. grudnia 1851 przyszła marynarka francuska do znacznego 
rozwoju: w przeciągu tego czasu spuszczono z warsztatu 9 okrę­
tów liniowych, 6 fregat i 19 mniejszych statków, razem 34 okrętów.’

wojennych: oprócz tego rozpoczęto budowę lotu okrętów’ liniowych 
(6  żaglowych i 9 parowych), lnej fregaty i 18 mniejszych statków, 
razem 34 okrętów liniowych. —  Dziś zrana udała się gwardyn ce­
sarska wraz z wierzchowcami prowadzonemi przez ich służbowych, 
koleją północną do Boulogne. Upewniają, że Cesarz już dnia ju­
trzejszego przybędzie do tego miasta. Książe Albert wyjeżdża z 
Osborne 5. i wraca już 7. z odwiedzin swoich z Boulogne na wy­
spę Wifiht. —  Komisya pod kierunkiem dyrektora inżynieryi okrę­
towej rozpoznawała stan wszystkich dawniejszych okrętów' wojen­
nych w porcie tulońskim, a mianowicie co do ich przydatności i dal­
szej reparacyi. Cztery okręta zbudowane jeszcze przed trzydziestą 
laty uznano za zupełnie zdezolowane i do niczego więcej już nie 
przydatne. Pewną liczbę niniejszych pnropływów będących w napra­
wie obrócić mają na lombardy, — Armię wschodnią ciągle po­
większają: 4mu pułkowi kirysyerów stojącemu załogą w Lyonie wy­
dano rozkaz do pochodu na YYschód. — Z Malty donoszą o ciagłem 
przybywaniu oficerów angielskich i żołnierzy: 26. zawinął do portu 
tamtejszego jenerał Cathcart, brygadyer Torrens i admirał Torrens 
na pokładzie okrętu „Harbinger"; przybył też oddział kanonierów’ 
okrętem „Medway."

Żerant dziennika Prorence w Aix oznajmił swoim czytelnikom, 
że w niebytności wszystkich redaktorów i drukarzy, którzy przed 
cholerą wynieśli się z miasta , zawieszonem zostanie wydanie pisma 
pomienionego. W  obozie południowym pod Aix nie wydarzył się 
żaden jeszcze w?ypadek cholery. ( Ze i t j

Belgjia.
(E.vcesa na targowicy zboża w Courlrah)

B ru k se la , 30. sierpnia. W  Courtrai wydarzył się przed­
wczoraj w południe na targowicy zboża exces wymierzony przeciw 
przekupniom zboża; pewien młynarz z sąsiedztwa został publicznie 
znieważony i zaledwie uratowała go patrol z poblizkiej strażnicy. 
Policya i zandarmerya musiały ochraniać domy kilku handlarzy zbo­
ża, które zrabować chciano. Kilka osób przyaresztowano i noc prze­
szła spokojnie; uwięzionych wypuszczono nazajutrz. (11 ,  Z. )

S*wajcarya.
(lla d a  federacy jna  uchw ala  w ydalen ie dz iew ięciu  w y ch o d ź có w .)

W ie d e ń , 26. sierpnia. Federacyjny departament policyi i 
sprawiedliwości rozesłał do władz kantonalnycli imienną listę dzie­
więciu wychodźców politycznych, których wydalenie z Szwajcaryi 
uchwaliła rada federacyjna w ciągu pierwszych sześciu miesięcy ro­
ku bieżącego, ażeby w razie powrócenia tych wychodźców do Szwaj­
caryi mogły polieye kantonalne ich przyaresztować i oddać do dy­
spozycyi federacyjnemu departamentowi policyi i sprawiedliwości. 
Wychodźcy ci opisani szczegółowo w okólniku federacyjnym, nazy­
wają się: Tury (Węgrzyn), Erba (Lombarczyk), Cripza (Lombar- 
czyk), Gritli zwany „Ceresa" (Lombarczyk), Contini (Lombarczyk), 
Kramer (Prusak), Castelfranchi (Lombarczyk), Francesclii |(z 
państw kościelnych) i Bassini (z  Pawii). (Abbl. W. Z .)

W łochy.
(S u row a  kwarahtana w  S ycy lii.)

Turyn, 29. sierpnia. Podług doniesień rezydującego wT Me- 
synie konzula piemonckiego zaprowadziły władze tamtejsze surową 
kwarantanę na wszelkie transporta z Palermy, pociągnęły kordon na 
granicy prowincyi i zagroziły karą śmierci przekroczenie. Mimo to 
jednak, i chociaż w Mesynie wydają podróżnym bezwarunkowe pa- 
tenta zdrowia, wydarzyło się już podług opowiadania kapitana pa- 
ropływu „Merovee“ 30 bardzo podejźrzanych wypadków śmierci w 
tem mieście. Paropływ „Corriere Siciliano", który na dniu 12. b, m. 
przybył z 300 podróżnymi z najznakomitszych rodzin Paleriny do 
Mesyny, został bez wszelkiego względu odprawiony i pasażerom nie- 
pozwolono nau’et odbywać kwarantany. To zmusiło ich odpłynąć do 
Tryestu, gdzie im natychmiast pozwolono wylądować.

Tryest, Wenecya, wszystkie zatoki morza adryatyckiego, wy­
spy jońskie i Korsyka są jeszcze wolne od zarazy, (Abb. W. Z .)

Miemce.
(P ełnom ocnik  rosyjsk i je n e ra ł B enkendorf p izy b y ł do  Pufbus. —  A resztacya  za p rze ­

k roczen ia  gran icy .)

B e r lin , 31. sierpnia. Ces. rosyjski pełnomocnik wojskowy 
jenerał Benckendorf, miał, jak donoszą dziennikowi Neue Pr. Ztg. 
z Królowca, przybyć jeszcze zeszłej nocy do Szczecina a dzisiaj 
stanąć już w Putbusie. W  takim razie niemożna się jeszcze z ju ­
trzejszym dniem spodziewać powrotu barona Manteuffla do Berlina.

Z  K ró le w c a  piszą do Ostpr. Ztg. pod dniem 30. sierpnia. 
Na dniu 27. b. m. zrobiło czterech kupców angielskich, Macdonald, 
Stoydt, Claphin i Mallcro w towarzystwie przybyłych z Cranz śpie­
waczek Vidinghoff i Eich i Greka Cieratti, którzy mieli zamiar da­
wać koncerta w Memlu, wycieczkę do Lougallen, nad samą granicę 
rosyjską. W  ciągu przedsiębranej tam przechadzki przekroczyło to­
warzystwo z nieuwagi granice rosyjską, natychmiast przyaresztowala 
rosyjska straż pograniczna wszystkich, i jak korespondent sądzi, 
odesłani być mają pod śledztwo do Wilna. (Abl. W. Z .)

(P rzybycie  am basadora tureck iego  do B erlina .)

B erlin , 2. września. Mianowany posłem tureckim przy 
I Dworze pruskim Kemal Ęffcndi, przybył lu wczoraj wieczór i z ło -
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żył dnia dzisiejszego wizytę p. prezydentowi ministrów, Świta jego 
■bardzo liczna i świetna. (Z eit.)

JSoiiBiesfieiila x ostalniej poc*ty.
% V i e d e ń ,  4. września. Z Gałaezu donoszą z d. 17. b. in. 

do Gazety Trye&tcńskiej: Panującą od 1. kwietnia stagnacyę w 
handlu przerwano przedwczoraj zakupieniem 1000 kilów kukurudzy 
po 58 piastrów. —  Wszystkie okreta transportowe w Braile zmu­
szono udać się do kanału Kilia poniżej Isinaiłowa; podobnego roz­
kazu spodziewają się także statki w Gałaezu, którym niewolno po­
sunąć sie 100 kroków ku Braile. —  Anglicy zniszczyli Sulinę ogniem 
do szczętu.; (Abbl. W. Ż .)

T r y e s t , 4. września. Dnia 31. sierpnia zachorowało w Li- 
wurnie 6, w Turynie 18, a w Genuy 40 osób na cholerę. W  Nea­
polu umarło 27. sierpnia 7 osób ; 5357 chorych pozostało w kura-
cyi. W  Mesynie niesroży się cholera tak gwałtownie jak w Paler- 
mie , gdzie d. 20. sierpnia umarło 267 osób. W  Rzymie zachoro­
wało d. 28. sierpnia 27 osób. (L . k. a.)

Wiadomości handlowe.
(C eny ta rgow e  lw ow sk ie .)

L w ó w , 6. września. Na naszym dzisiejszym targu sprzeda­
wano korzec pszenicy po 28r.7k.; żyta 19r.32k.; jęczmienia 16r. 
5 0 k . ; owsa 12r.55k.; hreczki 17r.l8k.; kartofli 9r.2k.; —  cetnar 
siana kosztował 2r.4k,; okłotów lr .50k .; —  za sag drzewa buko­
wego płacono 26r.(, sosnowego 2 2 r . ; — za kwartę krup pszenicznych 
30k. w. w.

(T a rg  O lom uniccki na w o ły ).

O łom uniec, 30. sierpnia. Na dzisiejszym targu było 509 
sztuk w ołów , a mianowicie przypędzili: Itzig Zitrin z Mielca 25 
sztuk, Eliasz Stamberger z Limanowa 20, Dawid Pflanzer z Osieka 
41, Nathan Leidner z Mielca 37. Zach. Korngut z Limanowa 20, 
Nussen Diicker z Żydaczowa 31, B. Herliczka z Prosznicy 35, Da­
wid Geiger z Limanowa 33, Laiser Muschel z Dombrowy 23, Aron 
Forster ze Stróży 21, A Matzner z Raussnitz 2 1 ,  Kive Westreieh 
z Rozwadowa 23, a w mniejszych partyach 179 sztuk. —  Gatunek 
bydła był w przecięciu lepszy, a ceny spadły w porównaniu z ce­
nami targów poprzedzających. —  W drodze sprzedali, mianowicie w 
Bobcrku: 31. Beil z Brzeżan 92 sztuk do Prus, a w mniejszych par­
tyach 140 sztuk; w Neutitschein: Leib Amster z Czerniowiec 168 
sztuk, Jakób Kriess z Bursztyna 132 sztuk, w mniejszych partyach 
26 ; w Lipniku: Jakób Switkes z Tyśmienicy 252 sztuk, Hersz Kess- 
lcr z Bozdołu 109, a pod Ołomuńcem 65 sztuk. —  Prosto do W ić -  
dnia popędzili na przedaż: Leib Juster z Czerniowiec 160, Chaim 
Tittinger także z Czerniowiec 166 sztuk; Samuel Kriss 151 i Moj­
żesz Tabak 86 sztuk, obydwa z Żurawna. Na targu Wiedeńskim 
było 2293 sztuk, a za cetnar płacono 22— 24 złr. 30 kr. m. k.

Na przyszły tydzień spodziewają się 2000 sztuk wołów z 
Galicyi.

K urs lwowski.

Dnia 6. września.

Dukat holenderski................................
Dukat cesarski . . . . . . .
Półimperyał zł. rosyjski . . . .
Rubel srebrny r o sy jsk i.........................
Talar pruski . ............................
Polski kurant i pięciozłotówka . 
Galicyjskie listy zastawne za 100 zr. 
Galicyjskie Obligacye indem. . . 1 .

gotówką | towarem

złr. kr. złr. kr.
konw. 5 26 5 30

5 33 5 36
9 30 9 34

rt 1 50% 1 51%
1 46 1 48
1 20 1 21

87 — 87 45
» 73 24 74 45

złr. kr.

Kurs listów  zastawnych w ga l. stan. Instytucie kredytowym .
Dnia 6. września 1854.

Kupiono prócz kuponów Ino po . . . m. k.
Przedano „ „ 100 po . ......................
Dawano „ „ za 100 . . .
Stadano _ za 100

Eiurs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dnia 1. września o pierwszej godzinie po południu.

Amsterdam 95%  — 1. Augsburg 117. — Frankfurt 116%. — Hamburg.
86. — Liwurna —. Londyn 11.80. — Medyolan 115%. — Paryż 13G.

Obligaeye długu państwa 5%  84%  — 85. Detto S. B. 5 %  95 — 96. 
Detto 4 % %  74%  — 74% . Detto 4%  6 0 % —66%  Detto z r. 1850 z wypłata 4°/„ 
89 — 89% . Detto z r. 1852 4%  87 — 87% . Detto 3%  5 1 % -5 1 % . Detto 
2Va°/o 4 2 % —42%, Detto 1%  17% — 17%- Obi. indemn. Niż,.-Austr. 5 %  82— 
82%. Detto krajów kor. 5%  78 — 79. Pożyczka z r. 1834 224 — 225. Detto 
z r .  1839 132% — 133. Detto z 1854 94%  -  94% . Ohlig. bank. 2 % %  6 7 -5 8 . 
Obi. lom. wen. pożyć. r. 1850 5%  92 — 93, Akc. bęnk. z ujma 12G3 — 1865. 
Detto bez ujmy 1046— 1049. Akcye bankowe now. wydania 1006— 1008. Akcye 
banku eskomp. 93% ~-93% . Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 173% — 173%. 
Wied.-Rabskie 79%  — 80. Detto Rmtzyrislio-Lincko-Ginundzkiej 258 — 260. 
Detto Tyrnawskiej 1. wydania 15 — 20. Detto 2. wydania 30 — 35. Detto 
Edynburgsko - Neusztadzkięj 59%  — 60. Detto żeglugi parowej 569 — 579. 
Detto 11. wydania — . Detto 12? wydania 552 — 553 Detto Lloyda 548 — 
550. Detto młyna parowego wiedeń. 124% — 124%. Renty Coino 14 —14%. Ester­
hazego losy na 40 złr. 85 — 85% . WindisehgrStza losy 29 % —29% . W ald- 
sUina losy 29 — 29% . Keglevicha losy 10% — 10%. Cesarskich ważnych duka­
tów Agio — — — .

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 4. września o pół do 2. popołudniu.
Ces. dukatów stęplowanycb agio 21% . Ces. dukatów obrączkowych agio. 

21% . Ros. iinperyaly 9.26. Srebra agio 16% gotówka.

T e leg ra fo w a n y  w iedeński kurs p ap ierów  i w ek sli.
Dnia 6. września.

Obligacye długu państwa 5%  8 5 % ; 4%  %  — ; 4%  66% ; 4%  z r. 1850
— ; wylosowane 3%  — ; 2 % %  — . Losy z r. 1834 - ;  z. r. 1839 — . Wied.
miejsko bank. —. Akcye bank. —. Akcye kolei półn. 1738%- Glognickiej 
kolei żelaznej — . Odenburgskie — . Budwejskie 259. Dunajskiej żeglugi 
parowej 566. Lloyd 550. Galie. 1. z, w Wiedniu — . Akcye niższo-austr. Tow a­
rzystwa eskomptowego a 600 zlr. 475 złr.

Amsterdam l. 2. m. — . Augsburg 118% l. 3. m. Genua — I. 2. m. Frank­
furt 117% 1. 2. in, Hamburg 87%  1. 2. m. Liwurna — p. 2. m. Londyn 11.29 1.
3. 1. m. Medyolan — 1. Marsylia — 1. Paryż 137% I. Bukareszt — . Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5°/0 lit. A. — .
lit. B. — . Lomb. — . Ohlig. indemn. 78. Pożyczka z roku 1854 96% .

Przyjechali do Etwowa.
Dnia 6. września.

Ilr. ltusocki Włodzimierz, e. k. szambelan, z Dulib. — lir. Skarbek W ła­
dysław, z Tarnopola. — Br. Konopka Kazimierz, z Krakowa. — Br Ertel Jan, 
c. k. porucz-nik, z Prosznie. — PP. Felgenhauer, e. k. kapitan, z Pragi. — Lanz, 
c. k. rotmistrz, z Poszlu. — Bętkowski, c. k. porucznik, z Jarosławia.

'%Vyjcchali ze Etwowa.
Dnia 6. września.

Hr. Ruinarskirch, c. k. rotmistrz, do Krakowa. — Hr. Ledli, e. k. rot­
mistrz, do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we JLwowle.
Dnia 6. września.
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T  JE A  T  R .
W  sobole-  opera niein. na korzyść kapelmistrza Józefa S c h u r e r :  

„Die w eisse JErau.“

K R O N I K A .
Dla zarazy bydła grasującej na Woloszczyźnie w dystrykcie Ibraiły zaka­

zano spęd bydła rogatego i przywóz surowych skór z Wołoszczyzny do Austryi-
— W  wielu miastach Belgii hodowali posiadacze fabryk roślinę Victoria 

Regia z bardzo pomyślnym skutkiem, używając spływającej z maszyn cieplej 
wody do zapełnienia bassenu, w którym roślinę pielęgnowano, tak iż obecnie 
kwitnie w dwóch ogrodach w Gencie na wolnem powietrzu, eo dotychczas uwa­
żano zft rzecz niepodobną.

— Akademia umiejętności w Paryżu otrzymała na posiedzeniu z d. l ig o  
z. m. od wynalazcy nowy zegar morski, który podczas żeglugi okrętu pokazuje 
szerokość i długość.

— Cygary nie nowina. Hiszpan Oviódo upewnia w pismach swoich, że 
krajowcy jego poznali się z cygarami jeszcze w N i c a r a g u a  Pisze zaś leini 
słowy: „W  sobotę dnia 19. sierpnia 1526 przybył dwie godziny przed zachodem 
słońca Don Alonzo, kacyk z Nokoji, na wielki plac wsi swojej. W  jednym ką­
cie. placu zgromadziło się 80 do 100 Indyanów i zaczęli ucztę od śpiewów i 
tańca. Byli-to ludzie z pospólstwa, gdyż kacyk wszedłszy do pałacu uroczyście 
usiadł w innym kącie placu na lawie. Dokoła niego zasiedli najznakomitsi ofi­
cerowie kacyka, w liczbie 60 do 80ciu; młoda dziewczynka roznosiła napój w ’ 
niewielkich czarkach z łupin kawonowych. Napój był mocny, a smakiem podo-

fiłówny Redaktor ffl. Szrzcniawa Sartyni.

bny do wina kwaskowatego, który sporządzają z kokorudzy i mianują „chicha.* 
Napój ten wygląda jak rosół z kury podbity żółtkiem. Po wychyleniu czary wy­
jął kacyk paczkę z zwitkami tytuniowemi. Były one około 6 cali długie a gru­
bości palca, skręcane z liści i obwiązane sznureczkiem. Indyanie uprawiają tę 
roślinę z wielką starannością i skręcają ją w zwitki, które na jednym końcu 
zapalają. Kwitki takie palą się zwolna przez ealy dzień. Drugi ich koniec 
biorą w usta, zaciągają się dymem i puszczają go znów gębą i nosem. Każdy 
Indyanin miał z sobą podobne zwitki, zwane w ich mowie „Inpokete,* a na wy­
spie Hiszpanioli lub Ilajcie „Tabaco."’

— W Londynie było w ostatnim tygodniu sierpnia 2089 wypadków śmierci, 
więcej o 814 nad przeciętną liczbę ostatnich lat dziesięciu; między tem 847 
wypadków cholerycznych i 214 wypadków diaryi. W  odnoszącym się tygodniu 
1849 roku umarło 1272 osób na cholerę. Na tę chorobę umarło roku b ie ż ą c e g o  

w ogóle 2783 osób. Miejsca nizko położone ucierpiały w porównaniu daleko 
więcej niż miejsca na wyższej pózycyi, I tak umarło z liczby 100.000 mieszkań­
ców w miejscu tylko o 10 stóp nad powierzchnię Tamizy wzniesionem 287 osób, 
w miejscach od 10 do 40 stóp wzniesionych 109, od 40 do 350 stóp tylko 32 
osób. Zresztą oznaki i skutki tej choroby były wszędzie jednakowe. Zdarzało 
się nawet, że całkiem zdrowe osoby umarły w przeciągu lOeiu tylko minut.

Z c. k. galic. drukarni rządowej.


